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21 PAŹDZIERNIKA BR. WYBORY 
SAMORZĄDOWE, IDZIEMY DO URN!

Samorząd 
jest jego 
żywiołem

21 października br. odbędą się wybory samorządowe, podczas których będziemy 
wybierać swoich przedstawicieli do samorządu na kadencję 2018-2023. W gminie 
Rzgów na radnych kandyduje 38 osób. Są wśród nich m.in.: Bartoszewski Marek, 
Leszek Chwiałkowski, Zbigniew Cisowski, Wiesław Gąsiorek, Tomasz Kamiński, 
Janusz Koziarski, Jacek Łazarek, Kazimierz Łęgocki, Jan Michalak, Radosław 
Pełka, Mariusz Sadowski, Kordian Skalski, Jan Spałka, Ewa Tyll, Stanisław 
Zaborowski. 

To sprawna drużyna kandydująca do Rady Miejskiej Rzgowa. Są w niej 
doświadczeni samorządowcy, ale i młodzi ludzie stawiający pierwsze kroki na 
tym polu. Polecamy też uwadze wyborców młodą rzutką działaczkę Klaudię 
Zaborowską-Gorzkiewicz, ubiegającą się o mandat radnej powiatowej.

Mamy trzy osoby kandydujące do fotela burmistrza Rzgowa. Kto powinien 
nim zostać? Podpowiadamy wahającym się: dotychczasowy burmistrz 
Mateusz Kamiński, który pokazał w ciągu ostatnich dwóch lat, że jest nie tylko 
odpowiedzialnym i sprawnym młodym człowiekiem, ale i dobrym gospodarzem 
gminy.  c.d. str. 3

Ranking gmin miejsko-wiejskich woj. łódzkiego

RZGÓW PONOWNIE ZWYCIĘZCĄ

W jedenastej edycji Ligi Gmin „Dziennika Łódzkiego” Rzgów okazał się ponownie bezkonkurencyjny w grupie gmin miejsko-
wiejskich w woj. łódzkim. To dobra wiadomość, gdyż pokazuje jak w minionej kadencji pracował samorząd. str. 2
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Czy można traktować poważnie 
pisemko, które opluwa i atakuje 
z ukrycia nie podając publicznie 
swojego prawdziwego adresu 
i skrywając popleczników, przez 
co nie można pociągnąć je odpo-
wiedzialności? Tego typu konspi-
racja i walka miała sens w latach 
wojny i okupacji, ale nie dzisiaj. 
Czy zatem warto podejmować 
merytoryczną dyskusję z ludźmi 
popierającymi takie metody? 

Czy można traktować poważ-
nie kandydata na burmistrza, 
który owo pisemko traktuje 
jako swoją tubę propagandową, 
tradycyjnym sposobem kryty-
kując i wylewając kubła pomyj 
na przeciwników politycznych 
i posługując się kłamstwem oraz 

manipulacją? Czy przedwybor-
cza batalia z opluwaniem innych 
i  obrzucaniem przeciwników 
błotem usprawiedliwia wprowa-
dzanie ludzi w błąd i manipulo-
wanie dla osiągnięcia doraźnej 
korzyści?

Ostatni przedwyborczy numer 
owego pisemka tak jak należało 
się spodziewać nie jest niczym 
nowym, bo przecież przyzwy-
czaiło już ludzi do takich stan-
dardów. Widocznie na więcej 
owego pisemka i  ludzi za nim 
stojących nie stać, to, jak widać, 
szczyt ich możliwości intelek-
tualnych. Ludzi ogarniętych 
falą krytykanctwa i frustratów, 
za wszelką cenę dążących do 
władzy. Pijany we mgle postępu-

je podobnie, atakując bez sensu 
i gdzie popadnie. 

Rzgów zasługuje na rzetelne 
traktowanie, na informację praw-
dziwą, a także na merytoryczne 
wspieranie jego aspiracji i roz-
woju, a nie bezustanne knucie, 
dopatrywanie się podstępstw 
i szukanie dziury w całym. Fru-
straci, którzy utracili władzę 
i wciąż jeszcze liczą na zaspoko-
jenie swoich prywatnych niepo-
skromionych apetytów a nie na 
działanie w interesie publicznym 
– nie mają, jak widać skrupu-
łów. Kto za to płaci? Ci, których 
wprowadzają w błąd, którymi 
manipulują w imię swoich ego-
istycznych celów.

Polityka owych frustratów, 
zapatrzonych jedynie w siebie, 
a nie liczących się z interesem 
publicznym, w gruncie rzeczy 
już dawno poniosła klęskę, bo 
ujawniono prawdziwe intencje 
tych ludzi. Po niecałych dwóch 
latach odsunięto ich od władzy 
i podjęto działania przyspiesza-
jące rozwój Rzgowa, czego efek-

tem są choćby inwestycje reali-
zowane w gminie w tym roku na 
skalę dotąd tutaj niespotykaną. 
Rekordowy budżet gminy i czo-
łowe miejsca Rzgowa w  ran-
kingach ogólnopolskich są tego 
najlepszym dowodem. Jednak 
frustraci i  ludzie owładnięci 
jedynie dążeniem do władzy 
za wszelką cenę, by zaspokoić 
swoje egoistyczne w  gruncie 
rzeczy interesy - nie wyciągnęli 
żadnych wniosków z tej lekcji. 
Czyżby zacietrzewienie poli-
tyczne i frustracja nie pozwoliło 
im myśleć racjonalnie? A może 
dążenie do władzy za wszelką 
cenę pozbawiło ich wrażliwości 
i umiejętności myślenia?

Na szczęście nie brak w Rzgo-
wie ludzi myślących, kierujących 
się też interesem publicznym, au-
tentycznie wspierających rozwój 
Rzgowa. W takim momencie jak 
właśnie wybory samorządowe 
możemy zatem wspólnie zade-
monstrować jedność i  powie-
dzieć tym ludziom: NIE!

(Raw.)

Ranking powstał w oparciu o dane 
GUS, Ministerstwa Rozwoju Re-
gionalnego i Regionalnej Izby Ob-
rachunkowej. Wykorzystano dane 
za lata 2015-2017, bowiem te z 2018 
roku nie są jeszcze dostępne.

W rankingu Rzgów uplasował się 
na pierwszym miejscu, wyprzedza-
jąc inne podłódzkie gminy, m.in.: 
Stryków i Aleksandrów Łódzki. 
Rzgów zdecydowanie brylował 
jeśli idzie o liczbę firm, dochody, 
migrację i  wielkość zadłużenia, 
trochę gorzej wypadły wydatki in-
westycyjne, a zdecydowanie gorzej 
wydatki na gospodarkę komunal-

ną, pozyskiwanie pieniędzy z UE 
i wydatki na administrację. W tym 
ostatnim przypadku Rzgów „za-
płacił” za to, że nie ma przedsię-
biorstwa komunalnego i wszyscy 
pracownicy, dbający np. o czystość 
miasta, są w świetle rankingu pra-
cownikami gminnej administracji. 
Za to „zagrało” to, że w w gminie 
działa rekordowa liczba firm, łacz-
nie z najwiekszą „Ptak” SA.

Pierwsze miejsce w rankingu, 
w  sytuacji gdy nie brano pod 
uwagę roku 2018, który jest rekor-
dowym pod względem inwestycji 
i dotacji unijnych, napawa opty-
mizmem i oznacza, że w kolejnym 
konkursie będziemy w zdecydo-

wanie lepszej sytuacji. Dodajmy 
też, że lata 2015-2016 ze względu 
na zawirowania kadrowe w gminie 
nie były najlepszym okresem. 

Z  kronikarskiego obowiązku 
dodajmy jeszcze, że na drugim 
miejscu w grupie miejsko-wiej-
skiej uplasował się Stryków, który 
ze względu na znakomite położe-
nie przy skrzyżowaniu autostrad 
i  lokalizowanie wielu firm prze-
zywa okres prosperity. Na trzecim 
miejscu znalazł się Uniejów, który 
mądrze wykorzystuje wody geoter-
malne, jak i rzekę Wartę oraz liczne 
zabytki. Na czwartej pozycji skla-
syfikowano Aleksandrów Łódzki, 
na piątej Kamieńsk, dalej Wolbórz, 

Tuszyn, Wieruszów i  Koluszki. 
Pierwszą dziesiątkę zamyka Łask, 
który od kilku lat realizuje ambitny 
program inwestycyjny zmieniający 
radykalnie miasto nad Grabią. 

Mamy więc powody do dumy, 
ale nie można się oprzeć refleksji, 
że wyniki w poszczególnych kate-
goriach w przypadku Rzgowa mo-
głyby być znacznie lepsze, gdyby 
nie kryzysowe lata 2015-2016, 
gdy z powodu błędów poprzednie-
go przewodniczącego rady trzeba 
było dokonać zmian kadrowych 
w samorządzie. Miejmy nadzieję, 
że w kolejnym rankingu Rzgów 
nie odda prowadzenia.

(PO)

Przypomniało się nam to po-
wiedzenie z początku trans-
formacji ustrojowej, bo jakby 
nabrało ono aktualności 
w obecnej sytuacji przedwy-
borczej. Chyba nigdy po wy-
borach w 1989 r. nie używano 
argumentów w postaci „za-
straszania” wyborców, w ten 
sposób, że gmina, powiat, 
miasto, województwo, może, 
jeśli nie wygra określona 
opcja polityczna, nie otrzy-
mać środków na niezbędne 
inwestycje, np. mosty, drogi, 
ośrodki kultury, remonty in-
frastruktury. I choć minister-
stwa obecnego rządu demen-
tują te pogłoski i nie potwier-
dzają wypowiedzi niektórych 
prominentnych polityków, 
zwłaszcza kandydujących 
do władz lokalnych, pozosta-
je pewien niesmak i jednak 
przekonanie, że w  każdej 
plotce jest trochę prawdy.

Zastraszanie jest bardzo nie-
bezpieczną metodą działania 
w  polityce, o  czym niejed-
nokrotnie przekonaliśmy się 
w  naszych dziejach. Wiemy 
też doskonale, do czego to 
ostatecznie prowadzi. Dlatego 
mówmy wprost nie dajmy się 
zastraszyć! Nie przyjmujmy 
również fałszywych argumen-
tów, bo one są często nieodłącz-
nym elementem tego zastrasza-
nia. Róbmy swoje, nawet gdy 
na horyzoncie pojawiają się 
czarne chmury…

Socjal media doniosły, że 
w tym roku gwałtownie wzro-
sła liczba rejestrujących się 
nowych mieszkańców, m.in. 
stolicy, o  ściśle określonych 
preferencjach politycznych. 
Jesteśmy za tym, aby faktycz-
ni mieszkańcy, np. wynajmu-
jący lokale i pracujący w danej 
miejscowości, mający interes 
w tym, aby ona się rozwijała 
i  stawała bardziej przyjazna, 
komfortowa dla przebywają-
cych w niej, choćby czasowo 
- legalizowali swój pobyt, tak 
by mogli przez własne wybory 
wpływać na decyzje władz. 
Jesteśmy zdecydowanie prze-
ciwni metodzie, którą Niemcy 
zastosowali w czasie plebiscy-
tów na Śląsku, Warmii i Mazu-
rach, co mimo trzech powstań 
śląskich spowodowało utratę 
przez Polskę większości ziem 
plebiscytowych.

Ponieważ jest to ostatnie 
nasze wydanie przed wyborami, 
zachęcamy do wzięcia w nich 
udziału i przez zdecydowanie 
kartką wyborczą jaką chcemy 
mieć swoją „małą ojczyznę”.

Wydawca

Kto nie 
z Mieciem - 

tego zmieciem

Od Wydawcy

dokończenie ze str. 1

RZGÓW PONOWNIE ZWYCIĘZCĄ

NIE - dla prywaty i frustratów!
Jaka jest wiarygodność pisemka „Nowy Rzgów”, które 
ukrywa swoją redakcję przed czytelnikami i trudno z nią 
dyskutować, ponieważ nie ma prawdziwego adresu, ba – 
nawet ukrywa swoich dziennikarzy? Jak można wierzyć 
w brednie serwowane przez to pisemko, skoro ogranicza 
się ono do opluwania innych, oczywiście tych których nie 
popiera, a chwali bez granic swoich popleczników, którzy 
pewnie je finansują?
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Wbrew pozorom – bardzo 
wielu i nie tylko mieszkań-
ców gminy Rzgów. Ludzie 
pamiętający lata osiem-
dziesiąte i  początek dzie-
więćdziesiątych ubiegłego 
wieku wiedzą doskonale jak 
wyglądał ówczesny Rzgów. 
Nie było wówczas asfalto-
wych ulic i chodników z ko-
lorowej kostki, nie mówiąc 
o wodociągach, kanalizacji 
i sieci gazowej. A wypasio-
ne hurtownie wzdłuż ulicy 
Pabianickiej? – o  nich 
nawet nikt nie myślał. Dla-
tego dziwią dziś wypowie-
dzi niektórych mieszkań-

ców, którzy widocznie mają 
krótką pamięć, albo udają, 
że hale targowe stały tu już 
w czasach Mieszka I.

Z  „Ptaka” żyją dziś setki 
rodzin w  samym Rzgowie, 
nie mówiąc o mieszkańcach 
pobliskiej Łodzi, Pabianic czy 
Piotrkowa Trybunalskiego. 
A gdybyśmy dodali tych, co 
produkują suwaki do odzieży 
czy handlują pięknymi bluz-
kami dla pań – moglibyśmy 
śmiało powiedzieć, że tysią-
ce ludzi skorzystały z  ko-
niunktury, jaką wytworzyły 
centra handlowe, a  „Ptak” 
SA w szczególności. Miasto 

Mody okazało się strzałem 
w dziesiątkę, czy to się komuś 
podoba, czy też nie!

Dla tych, którzy słuchają 
głupot i nie potrafią sami do-
strzec faktów, mamy ciekawą 
informację: z  „Ptaka” żyje 
m.in. radny Jarosław Świer-
czyński (na szczęście nie wy-
piera się tego), radna Anna 
Tumińska-Kubasa, rodzina 
radnego Marka Marchewczyń-
skiego (brat prowadzi punkty 
gastronomiczne). Nawiasem 
mówiąc, sam radny Marchew-
czyński uważający siebie za 
biznesmena z  krwi i  kości, 
który cztery lata temu star-

tował z listy SLD, wykazuje 
roczny dochód na poziomie… 
3500 zł. Czyżby po drodze za-
ginęły jakieś zera? 

Nie chcemy popaść w skraj-
ność, ale stwierdzenie,  
że z  „Ptaka” żyje w  gruncie 
rzeczy cała gmina, że na tej 
koniunkturze wytworzonej 
przez Miasto Mody, skorzy-
stali wszyscy – jest prawdą. 
A prawda nie dla wszystkich 
jest wygodna, bo przy okazji 
obnaża niekompetencję wielu 
hipokrytów, krzykaczy i  fru-
stratów. Dlatego właśnie pisze-
my o tych sprawach…

(Raw.)

Kto żyje z „Ptaka”



Podczas najbliższych wybo-
rów będziemy również głosować 
na gospodarza gminy. Zgłosiło 
się trzech kandydatów. 

Po raz drugi kandyduje na to 
stanowisko obecny burmistrz 
Rzgowa Mateusz Kaminski. Pro-
sząc o poparcie podkreśla, że ma 
pomysł na dalszy rozwój i bu-
dowanie prestiżu gminy, a także 
że chce dokończyć zainicjowane 
przez ostatnie dwa lata projekty. 

Przyznać należy, że rzeczywiście 
gmina Rzgów to dla Kamińskiego 
pasja, której przez ostatnie dwa 
lata poświęcił bardzo dużo czasu. 
Bo zastać go można było nie tylko 
w urzędzie, ale również na rozma-
itych wystawach, wydarzeniach 
jubileuszowych, sportowych czy 
piknikach. Kamiński bardzo chęt-
nie wychodzi do ludzi, a oni lgną 
do niego. Zawsze otoczony jest 
mieszkańcami chętnymi do rozmo-
wy, sam zresztą też chętnie inicju-
je różnego typu dyskusje na różne 
tematy, nie zawsze łatwe. Przez te 
dwa ostatnie lata często można go 
było spotkać na licznych budowach 
prowadzonych przez gminę, w to-
warzystwie kierowników budowy 
i samego, od rana i po południu, 
a czasem nawet w nocy, w dni po-
wszednie i w święta. Bo gdy dzieje 
się coś w gminie Rzgów, Kamiński 
zawsze jest. Był, gdy paliły się hale 
targowe, był w czasie awarii kana-
lizacji, był podczas zalania stadio-
nu... I to on podejmował w razie 
potrzeby kluczowe decyzje. Sam 
mówi o sobie, że gmina Rzgów to 
jego pasja: - Mam takie poczucie, 
że ta pasja dodaje mi codziennie 
jeszcze więcej siły, by tworzyć 
gminę dobrego życia, która się 
rozwija, jest przyjazna i z sukce-
sami stawia czoło współczesnym 
wyzwaniom – podkreśla. 

Zarządza gminą Rzgów dopiero 
dwa lata, ale spokojnie można po-
wiedzieć, że w tym czasie pokazał 
już, że pomysłów i  inicjatywy mu 
nie brakuje, a swoje zamiary reali-
zuje skutecznie. Przygotował rekor-
dowy budżet gminy i realizuje inwe-
stycje, na które mieszkańcy czekali 
od lat. Przed laty gmina realizowała 
rocznie np. dwa lub trzy duże pro-
jekty inwestycyjne, jak choćby halę 
sportową czy park, i raczej nie dbała 
o te mniejsze zadania. Teraz stało 
się to możliwe przy niewielkim 
wzmocnieniu kadrowym referatu 
inwestycji o 2 osoby. - Zajmujemy 
się np. dofinansowaniem wymiany 
pieców, usuwaniem azbestu, dopo-
sażeniem OSP, a nawet zakupami 
sprzętu dla kół gospodyń, a jedno-
cześnie dofinansowaniem turnie-
ju szachowego w ramach małych 
grantów . Stało się to możliwe m.in. 
dlatego, że dokonaliśmy aktualiza-
cji strategii rozwoju gminy, przyjęli-
śmy programy ochrony środowiska 

czy gospodarki niskoemisyjnej, sta-
liśmy się aktywni w organizacjach, 
do których należy gmina Rzgów, 
to wszystko otworzyło nam drogę 
do dotowania ciekawych i potrzeb-
nych programów oraz inwestycji ze 

źródeł zewnętrznych – powiedział 
w jednym z wywiadów Kamiński. 

Sam podkreśla, że od wyborów 
w 2016 roku, w gminie wiele rzeczy 
wydarzyło się po raz pierwszy, i tu 
można przytoczyć takie przykłady 
jak przystąpienie do sieci miast do-
brego życia Cittaslow, patriotycz-
ne i świąteczne dekoracje, udział 
w kongresie biogospodarki, bardzo 
korzystną dla gminy współpracę 
z uczelniami wyższymi, Dni Rzgowa 
z koncertami dużych gwiazd, szereg 
okolicznościowych wydawnictw, 
wycieczki dla kół gospodyń, na-
grody dla najzdolniejszych uczniów 
czy bardzo konkretną współpracę 
z miastami partnerskimi Rzgowa 
itp. Udało się pozyskać dużego in-
westora, który niebawem rozpocz-
nie wielką inwestycję - to TME. 

Ale jednocześnie bardzo jest 
atakowany przez opozycję rozpo-
wszechniającą, jak się okazuje, fał-
szywe informacje na temat obecne-
go burmistrza. Jak łatwo zauważyć, 
wystąpienia niektórych przedstawi-
cieli opozycji są przesadzone, mało 
merytoryczne, nasilają się niewspół-
miernie wraz ze zbliżającymi się 
wyborami. Szkoda, że w tych wystą-
pieniach jest mało konstruktywnej 
krytyki. Nieprawdą jest choćby to, 
co opozycja powtarza jak mantrę, 
że gmina została niebotycznie za-
dłużona, bo według prawdziwych 
i obiektywnych danych, przedsta-

wionych przez GUS, RIO i Mini-
sterstwo Finansów, gmina Rzgów 
jest prawie najmniej zadłużona 
w  województwie łódzkim (tylko 
4,18 proc. - najbardziej zadłużona 
gmina w województwie Złoczew ma 

ten wskaźnik na poziomie prawie 36 
proc.), a przy tym Rzgów ma niemal 
największe dochody w regionie. 

Kamiński chyba mało się tym 
przejmuje, składając te uwagi na 
karb przedwyborczej kampanii, 
nawet przestał prostować nie-
prawdziwe oskarżenia, bo mówi, 
że mieszkańcy sami widzą, że to 
bzdury rozpowszechniane specjal-
nie dla zdyskredytowania włodarza 
gminy. W swojej ulotce wyborczej 
podkreśla, że w  przyszłości ma 
zamiar dokończyć duże projekty, 
które wraz ze współpracownikami 
uruchomił podczas ostatnich kilku-
nastu miesięcy, bo to zadania wie-
loletnie. Trzeba sfinalizować wielki 
projekt rozbudowy kanalizacji wraz 
z rozbudową oczyszczalni ścieków 
oraz wybudować dom kultury. - To 
tylko przykłady największych in-
westycji - te, które były długo ocze-
kiwane, a które przez ostatnie dwa 
lata udało się skonkretyzować. Mam 
jednak więcej pomysłów i bardzo 
realnych planów. Zgodnie z moim 
pierwotnym zamysłem, chcę z sza-
cunkiem dla tradycji, ale nowocze-
śnie i harmonijnie rozwijać gminę, 
w której mieszkam od dzieciństwa 
– informuje Kamiński. 

A ponieważ dla zrównoważonego 
rozwoju równie ważne są także inne 
sfery życia mieszkańców - bezpie-
czeństwo, gospodarka, oświata, 
kultura, sport, rekreacja, przestrzeń, 

środowisko, jak i wizerunek gminy 
– Kamiński przygotował Alfabet 
Wyborczy dla Gminy Rzgów, który 
prezentuje na swojej stronie inter-
netowej czy Facebooku. To alfabe-
tyczny spis obecnych potrzeb i za-

mierzeń na przyszłą kadencję, idee, 
które mają przyświecać przyszłym 
działaniom i konkretne propozycje 
w zakresie przyszłych inwestycji. 
A wśród najważniejsze zamierzeń 
na kadencję samorządu 2018-2023 
Mateusz Kamiński wymienia: 
- dokończenie dużych inwestycji 
związanych z budową kanaliza-
cji, domu kultury, przedszkoli, 
oczyszczalni ścieków 
- budowę nowej przychodni 
zdrowia 
- budowę obiektu sportowo-re-
kreacyjnego ze stadionem, górką 
i lodowiskiem 
- stworzenie terenu rekreacyjne-
go wzdłuż Strugi 
- rozwój sieci ścieżek rowerowych 
- modernizację świetlic 
- rozwój bazy sportowej do upra-
wiania różnych dyscyplin 
- utworzenie Centrum Zdrowego 
i Aktywnego Seniora 
- stworzenie zielonej gminy – 
czyli nasadzenia drzew, krze-
wów i kwiatów 
- tworzenie gminy przyjaznej dla 
mieszkańców 
- nową ofertę zajęć dodatkowych 
dla dzieci i młodzieży 
- inwestycje infrastrukturalne - 
drogi, chodniki, odwodnienia 
- rozwój oferty kulturalnej 
- bezpieczeństwo na drogach, 
rozwój oświetlenia na ulicach 
i monitoringu 

- udoskonalenie sieci komuni-
kacji publicznej. 

Zważywszy na dobrą kondycję 
finansową gminy, jest to program 
realny, ale nie megalomański. 
Burmistrz Kamiński nie obiecuje 

gruszek na wierzbie i nie przedsta-
wia planów, którym nie podołałby 
nawet budżet państwa. Tu nie ma 
stosu obietnic bez wskazania źródła 
finansowania, jest program szyty na 
miarę, oparty o prawdziwe potrzeby 
gminy Rzgów i jej mieszkańców. 

- Wiem, co i  jak trzeba udosko-
nalić. Dlatego jeszcze raz oddaję 
się do dyspozycji i proszę o wspar-
cie podczas wyborów na burmi-
strza Rzgowa – skromnie podkre-
śla obecny burmistrz Rzgowa. Bo 
skromności nigdy mu nie brakuje, 
jest doktorem prawa, ale raczej tego 
w pracy samorządowej nie akcentuje, 
nawet na pieczątce. Nikomu nie daje 
odczuć swojej przewagi wiedzowej, 
z nikim nie rywalizuje na pieniądze. 
Nie dyskryminuje ludzi z powodu 
ich poglądów, przekonań, wieku czy 
płci. Do swojego komitetu wybor-
czego zaprosił bardzo zróżnicowane 
grono kandydatów na radnych. Dał 
szansę każdemu, kto zechciał z nim 
startować. 

Mateusz Kamiński ma 43 lata, 
jest żonaty, ma syna. Jak mówi 
jego żona, samorząd jest jego ży-
wiołem i misją. - Ponieważ przy-
glądam się rzgowskiemu samorzą-
dowi z uwagą, to z przekonaniem 
mogę powiedzieć, że mieszkańcy 
wybrali sobie na włodarza mą-
drego i dobrego człowieka, który 
ma ogromne pokłady wytrwałości 
i serce dla gminy Rzgów.

Samorząd jest jego żywiołem
dokończenie ze str. 1

str. 3PROSTO Z REGIONU Październik 2018   Gazeta Rzgowska



str. 4 WYBORYPaździernik 2018   Gazeta Rzgowska



Każdy radny reprezentuje 
mieszkańców całej gminy, wszak 
do tego jest zobowiązany, ale też 
spoczywa na nim obowiązek re-
prezentowania interesów swoich 
sąsiadów i wyborców. To oznacza 
w praktyce, że oprócz spojrzenia 
całościowego musi też widzieć to, 
co jest najbliższe. Umiejętność 
wyważenia tych dwóch opcji jest 
nie lada sztuką i najlepsi samo-
rządowcy potrafią pogodzić te 
z pozoru sprzeczne interesy.

Radny i przewodniczący Rady 
Miejskiej w Rzgowie Jan Micha-
lak potwierdza, że można znako-

micie godzić te interesy. Trudno 
zmierzyć wszystkie parametry ak-
tywności radnego, dlatego oparli-
śmy się na wartości zrealizowa-
nych inwestycji. Z jednym jednak 
zastrzeżeniem: w  samorządzie 
pojedynczy radny niewiele może 
zrobić, w zasadzie wszystko jest 
dziełem całej. rady. Dla potrzeb 
artykułu mówimy o inwestycjach 
inspirowanych czy pilotowanych 
przez radnego J. Michalaka.

Zatem jak na tym polu inwesty-
cyjnym wyglądała aktywność rad-
nego w Kalinie, Bronisinie Dwor-
skim, Hucie Wiskickiej i Tadzinie, 

gdzie Jan Michalak działa najak-
tywniej, bo z tym terenem związa-
ny jest od kilkudziesięciu lat?

W 2015 roku, gdy rozpoczęła się 
kadencja i zarówno J. Michalaka 
jak i  innych radnych marginalizo-
wano, utrudniając im wypełnianie 
obowiązków względem wyborców, 
efekty były niewielkie: Michalak 
pomógł m.in. szkole w Kalinie, OSP 
w Bronisinie Dworskim – łącznie na 
kwotę zaledwie ponad 60 tys. zł.

W 2016 roku, gdy doszło do pamięt-
nej zmiany przewodniczącego Rady 
i układu sił w samorządzie, sytuacja 
odmieniła się radykalnie. W samym 

Kalinie zrobiono drogę, zmoderni-
zowano boisko szkolne, doprowadzo-
no wodę do tegoż boiska, zakupiono 
komputery dla uczniów i inny sprzęt 
dla placówki oświatowej. W Bronisi-
nie wykonano projekt oświetlenia dla 
jednej z ulic, pomyślano tez o ogro-
dzeniu w Hucie Wiskickiej-Tadzinie. 
Wartość wszystkich inwestycji w tym 
roku – prawie 963 tys. z…

Oto rok 2017: m.in. droga w Ka-
linie i jej odwodnienie , docieplenie 
szkoły i zakup nowego pieca do jej 
ogrzewania – łącznie ponad 730 tys. 
zł. W Bronisinie na samochód stra-
żacki pozyskano 380 tys. zł. Łacz-
nie w tym roku na różnego rodzaju 
inwestycje w tych miejscowościach 
wydano ponad 1,1 mln zł!

I  jeszcze 2018 rok, który trwa. 
W samym Kalinie powstało m.in. 
piękne boisko wielofunkcyjne za 300 
tys. zł, rozbudowano OSP, z kolei 
w Bronisinie zbudowano chodnik, 
zmodernizowano świetlice i oświe-
tlenie (łącznie za 400 tys. zł), w Hucie 
Wiskickiej ruszyła długo oczekiwana 
modernizacja drogi (za 1,3 mln zł). 

Łącznie w ciągu tych czterech lat 
wspomniane miejscowości będące 
pod opieka radnego J. Michala-
ka zyskały inwestycje wartości 
prawie 4,5 mln zł. To duża kwota! 
Najważniejsze, że nie zmarnowa-
no tych pieniędzy, bo dzięki nim 
zyskali m.in. dzieci i młodzież, 
a wszystkim żyje się lepiej.

(er)

Trzeba widzieć daleko i blisko
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Trafił do nas i  wielu krajów 
Europy z Ameryki kilka wieków 
temu i zawojował cały świat, ra-
tując miliony ludzi od śmierci gło-
dowej. Choć Polacy lubią ziem-
niaki i dominują one na naszych 
polach, najwięcej uprawiają ich 
Chińczycy i Hindusi. W Polsce 
wielkim miłośnikiem ziemniaków, 
a szczególnie ich kwiatów, był sam 
król Jan III Sobieski A wszystko 
to opowiedziała gościom Renata 
Furga, która z motyką i w gumia-
kach w towarzystwie miastowej 
pomocnicy Izabeli Kijanki przy-
szła prosto z wykopków i bawiła 
zebranych na spotkaniu Kół Go-
spodyń Wiejskich z gminy Rzgów. 
Taką udaną imprezę z  okazji 

Dnia Ziemniaka zorganizowano 
w gminie po raz pierwszy.

Tego dnia sala w Starowej Górze 
pękała w szwach, a bohaterem kil-
kugodzinnej imprezy był Krół Kar-

tofel. Każde koło przygotowało 
bowiem wiele potraw z ziemniaka 
i okazało się, że goście mieli do de-
gustacji 200-250 smakołyków wy-
konanych z tego warzywa. Czego 
tam nie było? Od tradycyjnych 
placków ziemniaczanych poczy-
nając a na roladkach ziemniacza-
nych kończąc, nie mówiąc głośno 
o smakowitych nalewkach też po-
chodzących od ziemniaka…

Kulinaria swoich KGW zachwa-
lali też radni i sołtysi, np. sołtys 
Kalina Stanisław Hoja częstował 
gości znakomitymi potrawami 
przygotowanymi przez panie, po-
dobnie czynił radny Marek Barto-
szewski z Grodziska.	

Były konkursy, m.in. na najlep-
szą ziemniaczaną potrawę, ale jury 

jednogłośnie orzekło, że wszyst-
kie KGW zajęły… pierwsze miej-
sce. Chwalono jednak powszech-
nie roladkę ziemniaczaną, jak 
i smakowitą zupę ziemniaczaną, 
okazuje się, że nawet powszech-
nie przygotowywane w naszych 
domach sałatki z  kartofelkiem 
w roli główniej mogą być bardzo 
różne i niezwykle smakowite. 

Dla zwycięzców w konkursach 
były oczywiście kartoflane nagro-
dy i medale. A potem grała i bawiła 
zebranych kapela z  Krośniewic 
i zespół śpiewaczy z Leśnych Od-
padków w towarzystwie m.in. Jaro-
sława Rychlewskiego. Postanowio-
no jednogłośnie, że w przyszłym 

roku po raz drugi zorganizowana 
zostanie podobna impreza.

Na tej udanej imprezie nie zabra-
kło burmistrza Rzgowa Mateusza 
Kamińskiego, przewodniczącego 
Rady Miejskiej Jana Michalaka 
i wielu radnych, a także kandyda-
tów na radnych w zbliżających się 
wyborach samorzadowych.

(p)

IMĆ KRÓL KARTOFEL

Przed nami wybory samorzą-
dowe. 21 października to dzień, 
kiedy każdy mieszkaniec zde-
cyduje jak ma wyglądać przy-
szłość gminy, powiatu czy wo-
jewództwa. 

Wiele osób mnie pyta, czym tak 
naprawdę zajmuje się Rada Powia-
tu. Będąc Radną w kadencji 2014-
2018 pełniłam rolę przewodniczą-
cej Komicji Budżetu i Finansów. 
Jako przewodnicząca prowadziłam 
obrady komisji, współpracowa-
łam z panią skarbnik powiatu oraz 
przewodniczącymi innych komi-
sji. Głównym zadaniem tej komisji 
jest opiniowanie: projektu budżetu 
powiatu, sprawozdania z realizacji 
budżetu, zmiany w budżecie oraz 
opiniowanie innych uchwał Rady 
Powiatu, których podjęcie wywołu-
je dla samorządu określone skutki 
finansowe. Dodatkowo byłam 
członkiem Komisji Rewizyjnej, 
celem tej komisji jest kontrola dzia-
łalności Zarządu Powiatu i powia-
towych jednostek organizacyjnych. 
Jako radna brałam udział w sesjach 
Rady Powiatu. W kompetencji Rady 
Powiatu jest wykonywanie określo-
nych ustawami zadań publicznych 
o charakterze ponadgminnym, m.in. 
w zakresie: dróg publicznych, edu-
kacji publicznej, pomocy społecz-
nej, polityki prorodzinnej, geodezji, 

kartografii i katastru, współpracy 
z organizacjami pozarządowymi. 

Będąc w radzie powiatu, dbałam 
też o sprawy gminy, w której żyję. 
W mijającej kadencji dofinansowa-
nie do modernizacji dróg w gminie 
Rzgów wzrosło kilkakrotnie w po-
równaniu z poprzednimi kadencja-
mi. Jako radna zabiegałam o rozwój 
infrastruktury drogowej, chodników 
i ścieżek rowerowych. Dzięki bardzo 
dobrej współpracy władz powiato-
wych z burmistrzem Rzgowa, od paź-
dziernika br. funkcjonuje w Rzgowie 
Oddział Poradni Psychologiczno-Pe-
dagogicznej dla dzieci.

Na swych ulotkach wyborczych 
mam hasło: Samorząd - Tu bije 
serce Polski. Dlaczego takie hasło 
wybrałam? Ponieważ zajmując 
się działalnością społeczną, sa-
morządową wkładam całe serce, 
działam z  zaangażowaniem. 
W samorządzie bije serce każdego 
z nas: seniora, dziecka, strażaka, 
sportowca, lekarza, rolnika, na-
uczyciela, przedsiębiorcy, KGW 
i innych przedstawicieli organi-
zacji. To samorządy dbają o nasze 
bezpieczeństwo, rozwój kultury, 
edukację, zdrowie i rozwój infra-
struktury. Na co dzień działam 
społecznie: od kilku lat koordy-
nuję rejon Szlachetnej Paczki. 
Podczas tej akcji wspólnie z wo-

lontariuszami pomagamy rodzi-
nom w trudnej sytuacji życiowej. 
Organizuję również cykliczne 
akcje krwiodawstwa w Rzgowie. 
Jeśli jest tylko szansa otrzymania 
środków na lokalne projekty - to 
z chęcią się staram o ich pozyska-
nie. Swoją energię i chęć działania 
chcę wykorzystać dla efektywne-
go rozwoju naszego powiatu.

W najbliższych wyborach po-
nownie będę ubiegać się o mandat 
radnej do Rady Powiatu Łódzkiego 
Wschodniego, ponieważ chcę wy-
korzystać zdobytą wiedzę w ostat-
niej kadencji. Samorząd jest lokalną 
wspólnotą, wiele decyzji powinno 
być konsultowanych z mieszkań-
cami poprzez funkcjonujące orga-
nizacje reprezentujące odpowied-
nie grupy społeczne. Organizacje 
pozarządowe z naszego powiatu 
powinny być wspierane poprzez 
dedykowane im granty. Dobrym 
pomysłem jest powołanie w przy-
szłej kadencji Młodzieżowej Rady 
Powiatu. Należy zabiegać również 
o poprawę bezpieczeństwa na dro-
gach powiatowych poprzez remon-
ty nawierzchni, budowę ścieżek ro-
werowych i chodników. Uważam, 
że radni przyszłej kadencji powinni 
również zabiegać o sfinansowanie 
przez powiat programu zdrowotne-
go dla mieszkańców powiatu.

Samorząd – tu bije serce Polski

Klaudia Zaborowska-Gorzkiewicz
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Prawnik, historyk wojskowości, mu-
zealnik – dyrektor Muzeum Techniki 
Wojskowej i Użytkowej.

Lat 33, żonaty, tata wspaniałego syna 
Maksymiliana.

- W Radzie Miejskiej chcę poświę-
cić szczególną uwagę poprawie bezpie-
czeństwa i jakości życia mieszkańców. 
Wiąże się to bezpośrednio z poprawą 
bezpieczeństwa na drogach oraz z za-
pewnieniem wysokiej jakości pomocy 
medycznej. Będę dążył do wprowadze-
nia usprawnień komunikacyjnych, li-
kwidacji barier architektonicznych oraz 
rozbudowy ośrodka zdrowia oferujące-
go bogatą zakres usług medycznych.

W oparciu o posiadaną w Rzgowie 
bazę rekreacyjno-sportową K. Skalski 
zamierza wspierać czynnie działania 
w kierunku utworzenia wielofunkcyj-
nej strefy aktywności fizycznej dla 
wszystkich grup wiekowych. W przy-
padku stwierdzenia dalszych potrzeb, 
będzie popierał jej rozszerzanie. 
Zdając sobie sprawę z niebywałych 
zalet szerokopasmowego internetu, 
postara się stworzyć niezbędne wa-
runki techniczne dla zapewnienia do 
niego powszechnego dostępu. Udzieli 
też wsparcia rodzicom dzieci z defi-
cytami rozwojowymi poprzez dąże-
nie do rozszerzenia bezpłatnej oferty 
specjalistycznych zajęć dodatkowych 
w miejscu zamieszkania. 

Ponieważ K. Skalski pracuje w „Ptak” 
SA, jest z tego powodu atakowany. Jak 
twierdzi, nie wstydzi się pracy w „Ptak” 
SA, bo nie jest to praca u „czyściciela 
kamienic”, więc w żadnym przypadku 
moralnie naganna nie jest. 

- Sumiennie odprowadzam podatki, 
które zasilają budżet gminy. To samo 
robi firma „Ptak” SA, która tylko 

przez ostatnią kadencję wpłaciła do 
budżetu ok 24 mln złotych. Nie ma 
innego takiego podmiotu na terenie 
gminy.

- Żyję już tu 33 lata. Z  terenu 
gminy i miasta Rzgowa pochodzą 
moi dziadkowie, pradziadkowie 
i prapradziadkowie. Jestem związa-
ny z tym miejscem i nie wyobrażam 
sobie pracy na rzecz innego samorzą-
du. Pełnienie funkcji samorządowca 
to praca na rzecz nas wszystkich, 
również dla mojej rodziny, sąsiadów, 
mieszkańców, ale też dla mojego 
syna - przedstawiciela kolejnego 
pokolenia.

W  związku z  tym, że K. Skalski 
mieszka tu od urodzenia, pewne fakty 
są mu doskonale znane, ale nie ko-
jarzy aby w latach osiemdziesiątych 
i na początku lat dziewięćdziesiątych 
- przed powstaniem i w czasie szybkie-
go rozwoju Centrum Handlowego cała 
droga ze Rzgowa do Pabianic usiana 
była hurtowniami tekstylnymi, nie pa-
mięta tez podmiotów produkujących 
guziki, dodatki, nie przypomina sobie 
działalności gospodarczych związa-
nych z wynajmem powierzchni ma-
gazynowych lub miejsc noclegowych 
dla obywateli Wietnamu czy Turcji. 
Cała ta eksplozja małych biznesów 
jest bezpośrednio związana z  Cen-
trum Handlowym. A w gminie i  jej 
okolicach bezpośrednio lub pośrednio 
związanych z „Ptakiem” jest kilka ty-
sięcy osób. Czy im też ktoś zarzuca te 
powiązania?

- Uważam, że moja praca nie dyskwa-
lifikuje mnie jako radnego, który może 
wnieść do Rady dużo doświadczenia, 
ale też świeżego spojrzenia – mówi  
K. Skalski.

Lat 46, żona: Katarzyna, córka: Wero-
nika, syn: Hubert

Wykształcenie: wyższe mgr inż.
Zawód: strażak, praca” dowódca 

Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej nr 4 
w Łodzi o specjalizacji ratownictwo che-
miczno-ekologiczne.

Radny kadencji 2014-2018
Od urodzenia mieszkaniec Rzgowa 

związany tradycjami rodzinnymi z OSP 
w Rzgowie.

Aktywny, biorący udział w wielu dzia-
łaniach na rzecz poprawy życia miesz-
kańców Rzgowa.

Stanowczy i  mający swoje zdanie 
w wielu trudnych sprawach związanych 
z funkcjonowaniem samorządu.

- Przez okres mijającej kadencji udało 
mi się, poprzez grę kompromisów, do-
prowadzić do realizacji wielu mniejszych 
i większych inwestycji na terenie swoje-
go okręgu, jak i w gminie Rzgów. Star-
tując do wyborów oprócz założeń grupy, 
z którą startowałem, nic nie obiecywałem 
mieszkańcom, bo wiedziałem, że samo-
rząd nie jest 1-osobowy tylko jest 15 rad-
nych i burmistrz, którzy muszą ze sobą 
współpracować i nie pomyliłem się w tej 
kwestii. Przy właśnie takiej współpra-
cy udało się zrealizować kilka dobrych 
inwestycji: patrz - remonty hydroforni, 

powstały nowe drogi, zrealizowano nowe 
chodniki (po 18 latach starań powstał 
chodnik na ul. Wąwozowej), wprowa-
dzono innowacyjny system oświetlenia 
ul. Zaratajki, postawiono nowe punkty 
oświetlenia ulicznego, przystąpiono 
do remontu ulicy Tuszyńskiej i wiele 
innych mniejszych i większych rzeczy 
udało się zrealizować. Nie mogę zgodzić 
się z opinią, że jestem bezproduktywny, 
gdyż powtarzam: 1 radny nic nie może, 
o sile stanowi większość mądrze decy-
dujących radnych i zdroworozsądkowo 
decydujący burmistrz. 

- Uważam że brudna gra ze strony 
wielu osób prowadzi do wprowadze-
nia bałaganu na terenie gminy. Należy 
powiedzieć że „zgoda buduje”, co mo-
gliśmy zauważyć i odczuć na własnej 
skórze, gdy w dniu 1 czerwca 2016 roku 
dokonaliśmy zmiany przewodniczącego 
Rady Miejskiej i udało się pojedynczym 
radnym wprowadzić spokój w  inwe-
stycjach i przegłosować 2 budżety dla 
mieszkańców, a nie robionych pod kątem 
własnego interesu. W nadchodzącej ka-
dencji, jeśli ludzie oddadzą na mnie głos 
będę starał się o pewne inwestycje, które 
zamieściłem w swojej ulotce wyborczej, 
ale również mogę obiecać że będę po-
pierał słuszne inicjatywy innych radnych 

- nieważne czy białych czy czerwonych, 
ważne aby inicjatywy były słuszne i słu-
żyły mieszkańcom.

Kordian Piotr Skalski

RADOSŁAW PEŁKA
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- Dlaczego kandyduję 
w wyborach samorządo-
wych? Przez lata udało 
się rozwiązać wiele pro-
blemów Grodziska, ale 
pozostało jeszcze sporo 
do zrobienia. Po wybu-
dowaniu nowego wodo-
ciągu przyszedł teraz czas 

na drogę. Wykonawca 
wodociągu nie dołożył 
należytych starań, było 
też sporo awarii i  droga 
jest teraz w złym stanie, 
a ponadto potrzebny jest 
chodnik, bo na kilometro-
wym odcinku zabudowa 
jest gęsta i z roku na rok 

wzrasta ruch samochodów. 
Obecnie powstaje projekt 
modernizacji tej drogi 
od trasy Rzgów – Brójce 
do „Bajkału”, trwają też 
uzgodnienia z mieszkańca-
mi. Chcemy w przyszłym 
roku rozpocząć roboty, 
wzmacniając rowy beto-
nowymi łupinami, porząd-
kując pobocza i wjazdy do 
poszczególnych domostw, 
układając również chodnik. 
Zmodernizowana jezdnia 
będzie miała szerokość 5,5 
metra. Przy okazji wspo-
mnę o ulicy Glinianej wio-
dącej w kierunku Rzgowa, 

którą chcemy poszerzyć, 
ale wcześniej trzeba wyku-
pić trochę gruntów. 

Dla mieszkańców Grodzi-
ska bardzo ważna jest dziś 
także sprawa bezpieczeń-
stwa, stąd troska o poprawę 
dróg i  chodniki. I  jeszcze 
jedna ważna sprawa dla 
mieszkańców Grodziska 
i Konstantyny – kanalizacja. 
W miejscowościach tych jest 
już około 150 posesji i w naj-
bliższych latach będzie ich 
przybywać. Trzeba zatem 
już myśleć o  podłączeniu 
tych miejscowości do sieci 
kanalizacyjnej w gminie.

Dzięki przekładowi samego Adama Mickiewicza bajka 
„Pies i wilk” stała się znana polskiemu czytelnikowi. 
Przypominam ją w innej nieco wersji.

Wychudły wilk, sama skóra i kości, w mroźny dzień, 
taki że gdyby nie chuchał na łapy, to by mu cał-
kiem przemarzły, kręcąc się w pobliżu budynków 
gospodarskich, spotkał potężnego brytana, znanego 
sobie przed laty, ale dawno nie widzianego. Znany 
niegdyś wilkowi Brysiu był niedużym szczeniakiem, 
teraz miał senatorską figurę, błyszczącą sierść jakby 
specjalnie pielęgnowaną, podgardle zwisające do 
kolan.

Wilk chciał się przypodobać Brysiowi, zapytał więc 
dyplomatycznie o zdrowie i zaczął wychwalać posta-
wę wielkiego psa, co spodobało się chwalonemu tak, 
że z lubością parę razy kiwnął ogonem. Stwierdził,  
że gdy nie musi się pościć, to szybko „rośnie się w siłę”, 
przybywa wówczas wzrostu i tuszy. Żartując przyrów-
nał brzuch psa do hodowlanego wieprza, a jego łeb tak 
mocny, że obuchem nie rozwalisz. 

Bryś przyjął żarty godnie i ze względu na wspólne 
szczenięce zabawy zaproponował, że może sprawić 
aby i wilk mógł wypełnił sobie boki. Ten wyraził za-
interesowanie taką możliwością i zapytał, jak to jest 
możliwe i co musiałby robić. Brytan odpowiedział, 
że przede wszystkim musiałby porzucić lasy oraz 
pola i przystać na służbę do ludzi. A ta służba wcale 
nie jest uciążliwa. Trzeba tylko pilnować podwórka, 
odganiać wszelkiej maści domokrążców, witać gości 
szczekaniem, kłaniać się państwu, a sługom machać 
ogonem. Za tą pracę od wszystkich otrzymuje się 
łaski. Państwo, paniątka i dziewki przynoszą po-
lewki, kostki, pozostałości z uczt, wszystko co dusza 
zapragnie. 

Wilk pilnie słucha wywodów Brysia, już widzi się 
w  tej pięknej służbie, wtem dojrzał na karku psa 
przygładzoną mocno sierść. Gdy zapytał co to jest, 
bernardyn stwierdził, że to ślad po obroży, którą mu 
zakładają na noc by lepiej pilnował gospodarstwa. 
Co usłyszawszy wilk czmychnął szybko do lasu. Bo 
według niego lepszy na wolności kąsek byle jaki, niżli 
w niewoli przysmaki. Wśród ludzi już nie jest to takie 
oczywiste.

SKONES

KWW Marka Bartoszewskiego

Z SERCEM DO GRODZISKA 
I KONSTANTYNY

Marek Bartoszewski jest długoletnim radnym 
i działaczem społecznym w swojej miejscowości 
rodzinnej – Grodzisku. Problemy miasta i gminy 
Rzgów zna jak mało kto, bo przecież od połowy lat 
osiemdziesiątych ubiegłego stulecia uczestniczy 
aktywnie w przemianach, które doprowadziły 
do tego, że gród nad Nerem znajduje się dziś 
w czołówce krajowej.

Wybory
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Rezerwat „Molenda”
Według aktu powołania rezer-

watu w jego skład wchodził obszar 
położony w granicach Leśnictwa  
Molenda, Nadleśnictwa Rydzyny 
o powierzchni 143,00 ha. 

W skład rezerwatu weszły od-
działy: 39g, h, i, f, 40d, f, g, h, i, 
j, k, l, m, n, o, 46, 47, 54, 55 i 61 
wraz z wewnętrznymi drogami 
i liniami podziału powierzchnio-
wego wg. oznaczeń przyjętych 
w planie urządzenia gospodar-
stwa leśnego tego Nadleśnictwa 
na okres 1956 – 1966 r.

Celem ochrony w rezerwacie jest 
zachowanie, ze względów nauko-
wych i dydaktycznych, fragmen-
tu pierwotnego lasu mieszanego, 
gdzie jodła, buk i świerk występują 
w pobliżu granicy ich zasięgu.

W związku ze zmianami w Usta-
wie o Ochronie Przyrody zaistniała 
konieczność wydania nowego roz-
porządzenia utrzymującego dalej 
rezerwat. Stało się tak na mocy 
zarządzenia nr 38/2007 wojewody 
łódzkiego z dnia 18 lipca 2007 r.

Zarządzenie jednocześnie 
określa rodzaj, typ i podtyp re-
zerwatu na:
1. rodzaj – leśny L;
2. typ – fitocenotyczny PFI, leśny 
i borowy EL;
3. podtyp – roślin na granicy zasię-
gu gz, las mieszany nizinny lmn.

Dominującym typem siedliskowym 
lasu jest Lśw i LMśw, które stanowią 
razem ponad 98% powierzchni.

Rezerwat „Molenda” położony 
jest w  gminie Tuszyn, powiecie 
łódzkim wschodnim, województwie 
łódzkim. Rezerwat położony jest 
w uroczysku o tej samej nazwie i wg 
stanu na 18 lipca 2007 roku obejmu-
je 147,12 ha, w oddziałach: 45f, g, i, 
46d, f, h, j, k, l, m, 52, 53, 60, 61, 68, 
Obrębu Rydzyny, ma opracowany 
Plan Ochrony Rezerwatu Molenda 
na lata 2012 – 2032.

Na terenie rezerwatu występuje 
liczna gama roślin chronionych 
z  lilią złotogłów, gnieźnikiem 
leśnym, naparstnicą, barwinkiem, 
przylaszczką, widłakiem, blusz-
czem. Rosną tu potężne jodły o ob-
wodzie 3,96 m i wysokości 45 m.

Największym zwierzęciem prze-
bywającym na terenie tego rezer-
watu jest łoś. Spotkamy tu także 
liczne dziki, sarny, lisy, borsuki, 
jenoty. Licznie reprezentowane 

jest także ptactwo, szczególnie 
dziuplaki, które ze względu na po-
zostawianie suchych drzew znaj-
dują dobre warunki do rozrodu.

Ostatnie badania wykazały, że na 
terenie rezerwatu znajduje się około 
23 m3 drewna martwego – zarówno 
stojącego jak i leżącego pozwalają-
cego na powiększenie stopnia bio-
różnorodności omawianego terenu.

Przez rezerwat przechodzi ścież-
ka przyrodnicza po której można 
zwiedzać rezerwat. Przy ścieżce 
znajduje się pomnik poświęco-
ny św. Hubertowi postawiony na 
przełomie XX i XXI wieku.

Inne cenne 
fragmenty 

drzewostanów 
poddane ochronie
Wszystkie drzewostany uznane 

za referencyjne o różnych przy-
jętych formach ochranianych 
zasobów przedstawia tabela 7 
z  określeniem miejsca ochro-
ny, identyfikacji formy ochrony 
oraz krótkiego opisu dotyczącego 
ochranianego obszaru i jego po-
wierzchni. Jak widać, znajdują się 
tutaj tereny skrajnie ubogie znaj-
dujące się na wydmach śródlądo-
wych, jak i silnie wilgotne i trudno 
dostępne . Część z nich ma charak-
ter historyczny związany z okre-

sem przedwojennym i działającym 
wtedy Towarzystwem Strzeleckim 
„Sokół”, a pozostałe są z okresu  
II wojny światowej stanowiące 
Miejsca Pamięci Narodowej.

Lesistość
Lesistość całego wojewódz-

twa łódzkiego (BULiGL, 2013) 
wynosi 21,1%, a poziom lesisto-
ści powiatu łódzkiego – wschod-
niego kształtuje się na poziomie 
19%, powiatu pabianickiego 16%, 
natomiast w gminie Tuszyn lesi-
stość wynosi 24,8 % przy średniej 
krajowej wynoszącej 29,2 %.

Marek Pawlak
Leśnictwo Tuszyn

ciąg dalszy w następnym 
numerze

NIE TYLKO REZERWATY (2)
Rezerwat „Molenda” został utworzony w 1946 roku z inicjatywy 
ówczesnego kierownika Biura Produkcji Drewna  Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Łodzi inżyniera Wincentego Pertkiewicza, oraz 
pomagającemu mu w terenie leśniczego Józefa Trzebskiego. 
Badania florystyczne w  rezerwacie były prowadzone pod 
kierunkiem profesora Edwarda Potęgi. Zajmował on wówczas 
powierzchnię 13,85 ha. W wyniku dalszych starań o powiększenie 
rezerwatu czynionych przez Wojewódzki Komitet Ochrony 
Przyrody w  1956 został on powiększony do 143 ha i  po 
wyodrębnieniu go w czasie prac urządzeniowych został on 
zatwierdzony Zarządzeniem MLiPD z dnia 14 września 1959 
roku w sprawie uznania za rezerwat przyrody.
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Przez Rzgów przepływają 
dwie rzeczki: Ner i Struga. 
Niektórzy bagatelizują ich 
istnienie i  nazywają je po-
gardliwie kanałami. To błąd. 
W  przeszłości nad Nerem 
pracowały młyny wodne, 
bo rzeczka niosła znacznie 
więcej wody niż dziś, a po-
nadto nikomu wówczas nie 

zależało na tak masowym jak 
dziś osuszaniu gruntów. Efekt 
tej nieprzemyślanej polityki 
jest taki, że Polska, w  tym 
nasza rzgowska ziemia, ste-
powieje.

Natura ma jednak swoje 
prawa i od czasu do czasu po-
kazuje, że podczas ulewnych 
deszczów czy burz tak niewin-

ne strumienie jak owa Struga 
zamieniają się w rwące i nie-
bezpieczne rzeki. Warto o tym 
pamiętać!

Warto też szanować wodę 
nie tylko tę z  kranu, ale 
i  spływającą z  łąk i  pól. 
Opowiadano mi w Rzgowie, 
że na polu niedaleko Zara-
tajki, gdzie woda potrafiła 

poczynić sporo szkód, jeden 
z rolników na granicy swojej 
działki wykopał rowy, by 
odprowadzić nadmiar wody 
w celu uprawy ziemi, ale jed-
nocześnie robił zastawki, by 
za dużo tej wody nie odpły-
nęło w siną dal…

Do takiego myślenia i dzia-
łania musimy powrócić. Na 

Nerze w Rzgowie przydałby 
się choćby niewielki zalew, 
mały zbiornik byłby atrakcją 
także w rejonie szkoły tym 
bardziej, że docelowo mają 
to być tereny rekreacyjne 
dla rzgowian. I  pomyśleć, 
w parafialnym ogrodzie, na 
tyłach kościoła, ostał się 
jeszcze piękny staw. A takich 
akwenów w centrum Rzgowa 
na starych mapach widać 
wiele.

(P)

Jak informowaliśmy 
wiosną tego roku, doszło 
do rekordowej transakcji 
związanej z kupnem ziemi 
w gminie Rzgów. Pod po-
trzeby kolejnej wielkiej 
inwestycji firma Trans-
fer Multisort Elektronik 
z Łodzi zakupiła kilkana-
ście hektarów ziemi pod 
nowoczesną halę magazy-
nową i  niezbędną infra-
strukturę towarzyszącą. 
Przedstawiciele firmy za-
powiedzieli wówczas przy-
gotowania do uruchomie-
nia inwestycji.

Niedawno przedstawicie-
le rzgowskiego samorządu, 
m.in.: burmistrz Mateusz 
Kamiński i przewodniczący 
Rady Miejskiej Jan Micha-
lak, odwiedzili TME i przy 
okazji zwiedzili jej zaplecze 
magazynowe dysponujące 
jednym z najnowocześniej-
szych na świecie systemów 
do sortowania i przechowy-
wania podzespołów elek-
tronicznych. To właśnie 

stąd, a w przyszłości także 
z nowego magazynu, wysy-
łane będą części i podzespo-
ły elektroniczne do ponad 
140 krajów na całym świe-
cie.

Nowa inwestycja, której 
realizacja rozpocznie się 
wiosną przyszłego roku na 
8 hektarach, to zarówno no-
woczesny potężny magazyn, 
jak i obiekty towarzyszące, 
m.in. przedszkole dla dzieci 
pracowników. W pierwszym 
etapie w  nowym obiekcie 
TME zatrudnienie znajdzie 
kilkuset pracowników. Jak za-
powiadają właściciele TME, 
obiekt będzie przyjazny dla 
środowiska, jak zresztą ist-
niejący już zakład w pobliżu 
łódzkiego osiedla mieszka-
niowego.

Nowa inwestycja realizo-
wana będzie w  rejonie ul. 
Nasiennej w  Rzgowie i  na 
terenie sąsiedniej wsi Stara 
Gadka, naprzeciwko cmenta-
rza wojennego.

(PO)

OBIECANKI, CACANKI…
Wpadła do moich rąk ulotka 

koleżki Jarka Świerczyńskie-
go, firmowana przez jego klub 
„Lepsza Przyszłość w Twoich 
Rękach”. Uśmiałam się po pachy, 
bo że Jaruś lubi konfabulować 
to wiedziałam od dawna, ale że 
obiecuje poważnym ludziom 
gruszki na wierzbie – tego się 
nie spodziewałam. Nieprawda? 
Proszę bardzo, oto przykłady: 
Jaruś chce dla wszystkich dzieci 
w  szkołach darmowe obiady, 
laptopy, stypendia, obiecuje 
tanie mieszkania do wynajęcia, 
budowę nowego stadionu z try-
bunami, bezpłatne użytkowanie 
hali sportowej, utrzymanie po-
datków lokalnych na obecnym 
poziomie, zwiększenie liczby 

autobusów MPK, rozbudowę 
strażnic OSP, budowę komplek-
su ścieżek rowerowych itd. itd. 
A ja się pytam: skąd Jaruś wy-
czaruje pieniądze na to wszyst-
ko? Ludzie w Starowej Górze 
i innych miejscowościach toną 
w błocie nie dlatego że wredna 
władza nie chce dać na to pie-
niędzy i  je ukrywa w kufrze, 
lecz dlatego, że tak krawiec 
kraje, jak mu materii staje… I tu 
jest klucz do mądrego myśle-
nia, a nie obiecanek i rozdaw-
nictwa. Ktoś mi powiedział, że 
Jaruś wszystko obieca, nawet 
lot na Marsa! Czyżby ten ktoś 
miał rację?

JA STUDIOWAŁAM…
Nie mogę się uwolnić od 

mojego koleżki Jarka Świer-

czyńskiego, a to za sprawą tych 
bredni, które czytam w  jego 
ulotkach. Jest doświadczonym 
skoczkiem spadochronowym”, 
„uwielbia latać - jako pilot 
szybowca wylatał blisko 200 
godzin”, jest nurkiem otwar-
tych wód, zapalonym narcia-
rzem i snowboardzistą, zwie-
dził kawał świata. Pierwszy 
raz o  tym wszystkim słyszę, 
choć znam go od lat i lotniska 
w Piotrkowie oraz Łodzi znam 
jak własną kieszeń. O dziwo 
nikt o  nim tam nie słyszał. 
Kiedy miał na to wszystko 
czas? Może wtedy, gdy ja stu-
diowałam… Żal słuchać – jak 
mawiał jeden z  bohaterów 
Sienkiewiczowskiej trylogii. 
Czyżby mój koleżka w  tym 

wyborczym szale zapomniał 
o locie w kosmos? Kosmiczna 
tyrada!

NIE JESTEM 
BLAGIERKĄ

Moja mamuśka mówi, by 
zostawić Jarka w spokoju, bo 
i tak ludzie go lepiej znają niż 
on siebie samego. Tak to jest 
z megalomanami. A ja czytam 
„9 powodów, dla których warto 
zagłosować na Jarosława Świer-
czyńskiego” i krew mnie zalewa, 
bo znam zupełnie innego ko-
leżkę niż on to opisuje. Czyż-
bym znała od dziecka zupełnie 
innego Jarusia? Na szczęście 
blagierką nie jestem…

KROKODYLE ŁZY?
Słucham i uszom nie wierzę. 

Promotorka Jarusia w ustę-

pującej Radzie zrezygnowała 
z walki o mandat i rzekomo 
popłakała się z tego powodu 
publicznie. A ludzie mówią 
o tej pani i przegranym pro-
cesie jej męża oraz wyroku 
na mężusia za zabór akcji 
braciszkowi, a przecież owa 
radna była w radzie nadzorczej 
spółki i może teraz sumienie 
ją gryzie? Mam nadzieję, że 
dziennikarze to wyjaśnią!

RADNY KORUMPUJE 
RADNEGO

Który radny chciał prze-
kupić półlitrówką drugiego 
radnego? – jestem już na 
tropie tej afery. Gdyby na stół 
rzucił worek forsy –przynaj-
mniej okazałby się solidnym 
biznesmenem, a tu pół litra 
wódy za 20 złotych? Wstyd 
i sromota!

Wasza Klara

RZGOWSKI HYDE PARK

Wiosną ruszy 
budowa TME

To jednak rzeczki
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Przepiękna pogoda w Rzgowie 
w  niedzielę zgromadziła na 
skateparku najlepszych desko 
rolkarzy uczestniczących  
w IX Mistrzostwach Rzgowa 
w J eździe na Deskorolce. 
Zawody były rozgrywane 
w dwóch kategoriach wieko-

wych – do lat 16 i  kategorii 
open. W każdej kategorii na-
tomiast rozegrane zostały dwie 
konkurencje. Pierwsza z nich to 
najlepszy przejazd po parkurze, 
polegający na wykonaniu wielu 
różnych ewolucji w określonym 
czasie. Druga konkurencja do 

best trick, czyli wykonanie 
najtrudniejszego i najefektow-
niejszego triku na wskazanej 
wcześniej przeszkodzie.

Najlepsi zawodnicy tego 
dnia otrzymali z rąk burmistrza 
Rzgowa Mateusza Kamińskie-
go puchary oraz nagrody rze-
czowe.

Kategoria Open: Dominik 
Ronduda, Hubert Libiszewski 

i Michał Wolski. Kategoria mło-
dzieżowa: Bartosz Maciejewski, 
Jakub Szucharzewski i Daniel 
Godson.

Best trick: Krzysztof Racin-
kowski i Mateusz Krzemiński

 Za rok jubileuszowa dziesiąta 
edycji. Już dziś zapraszamy do 
udziału i  do kibicowania naj-
lepszym rajderom na naszym 
rzgowskim skatepark’u.

Gdy rozmawiamy z prezesem 
klubu, Zawisza jest w tabeli na trze-

cim miejscu, po ŁKS i Widzewie. 
Zostało jeszcze sześć meczów do 

rozegrania w tej rundzie, w której 
rzgowianie mogą sprawić rywalom 
sporo niespodzianek.

Drugiej drużynie Zawiszy nie 
wiedzie się aż tak dobrze – na 
siedem rozegranych meczów 
tylko trzy przegrała. Jedno jest 
pewne drużyna ta robi postępy 
i z tego należy się cieszyć.

A jak wiedzie się paniom na 
boisku? W  kobiecej drużynie 

grającej w piłkę nożna od trzech 
lat też widać postęp. Udało się 
w Rzgowie zebrać 25 zawod-
niczek, które trenuje Stanisław 
Czapnik. W woj. łódzkim jest za-
ledwie 13 podobnych zespołów, 
a rzgowski na razie znajduje się 
w środku tabeli. Optymizmem 
napawa fakt, że przybywa mło-
dych zawodniczek i zanosi się na 
coraz lepsze efekty gry.

 I jeszcze kilka zdań na temat 
klubowej młodzieży. Dobrze 
spisują się zawodnicy roczni-
ka 2011, także nieźle idzie tym 
urodzonym w  2010 roku. Ci 

ostatni na turnieju w Rozprzy 
pokonali drużyny z Radomska 
i Tomaszowa Mazowieckiego, 
zajmując ostatecznie 6 miejsce. 
Dobrze rozwija się też drużyna 
(rocznik 2008) trenowana przez 
szkoleniowca Wyciszkiewicza. 
Również inne drużyny nieźle 
sobie radzą.

Za niecały miesiąc zakoń-
czy się jesienna runda i przyj-
dzie czas na podsumowania 
i wyciągnięcie wniosków. Za 
wcześnie jeszcze na całościo-
wą ocenę.

(PO) 

Cały świat, a w szczególności 
Polska, oszalała na punkcie 
siatkówki. Także w Rzgowie 
niedawno w hali można było 
oglądać ją na świetnym po-
ziomie. Grand Prix Rzgowa 
w siatkówce kobiet zgromadzi-
ło najlepsze amatorskie druży-
ny pań z naszego regionu.

Pierwsza faza turnieju to roz-
grywki toczące się w  dwóch 
grupach, gdzie dwie najlepsze 
drużyny awansowały do półfi-
nałów. Rozgrywki były bardzo 
zacięte i wyrównane. Najlep-
szym zespołem okazał się  
„Mi … Mmi”, który w finale 
pokonał „DT Manekin” Łódź. 
Na trzecim miejscu uplasowała 
się ekipa „Wyborowe” wygry-
wając w małym finale z druży-
ną „Libero VIP” Aleksandrów 
Łódzki.

Na zakończenie turnieju dy-
rektor GOSTiR w  Rzgowie 
wręczył pamiątkowe puchary 
dla trzech najlepszych drużyn.

Na kilka tygodni przed końcem jesiennej rundy

ZAWISZA NIEŹLE SOBIE RADZI
Na dziewięć rozegranych meczów pierwszy zespół Zawiszy 
wygrał siedem, zremisował z  Widzewem i  przegrał 
z ŁKS. W ocenie prezesa rzgowskiego klubu Roberta 
Świerczyńskiego jest to wynik zasługujący na uznanie. 
Podziękowanie należy się zarówno zawodnikom, jak 
i trenerowi Michałowi Osińskiemu, któremu udało się 
stworzyć zespół sprawny i zwycięski. To efekt młodości 
i doświadczenia szkoleniowca.

Najlepsi deskorolkarze

Rzgów też oszalał…
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W  samym centrum miasta 
przybył sklep firmowy firmy 

„Grot” ze Starowej Góry. 
Uroczyste otwarcie placówki 

handlowej z udziałem tłumu 
rzgowian odbyło się w sobotę, 
6 października br. Otwarciu to-
warzyszyło stoisko promocyjne 
„Grota” i piekarni „Oskroba” 
(w salonie są też jej wyroby) 
uruchomione w parku, można 
było degustować smakołyki 
obu firm.

Rzgowski sklep firmowy 
od tego flagowego w centrum 
Starowej Góry różni się tylko 
wielkością, bowiem asortyment 
wyrobów „Grota” jest taki sam 
– co potwierdził sam twórca 
firmy i jej potęgi Józef Grot. Po 
remoncie, który trwał kilka tygo-
dni, sklep zyskał na wyglądzie, 

pojawiło się całkowicie nowe 
wyposażenie, co w przypadku 
handlu żywnością ma nieba-
gatelne znaczenie. Przy okazji 

wyremontowano elewację ka-
mieniczki, która była wątpliwą 
ozdobą centrum miasta.

(PO)

• Lokal w  centrum Rzgowa, 
ok. 15 m kw., do wynajęcia,  
tel. 601-363-875
• Wynajmę pomieszczenie ma-
gazynowe o  pow. 46 m kw.,  
tel. 604-477-146
• Właściciel dobrze prosperują-
cej firmy konfekcyjnej nawiąże 
współpracę, sprzeda lub wydzier-
żawi zakład, tel. 607-917-212
• Sprzedam piec Hef 35 kW – 
ekogroszek i piec gazowy 13 kW 
– żeliwny, tel. 603-295-333
• Usługi glazurnicze i remonto-
wo-budowlane, tel. 505-615-861
• Do wynajęcia 2 budynki na dzia-
łalność gospodarczą, w Rzgowie,  
tel. 604-073-997
• Sprzedam działkę budow-
laną, Rzgów, ul. Nadrzeczna,  
tel. 604-073-997
• Lokal handlowy 200 m kw. 
w  Rzgowie do wynajęcia,  
tel. 504-869-266
•  Do wynajęcia magazyn 
w centrum Rzgowa, 80 m kw.,  
tel. 601-37-37-58
• Sprzedam działkę 2767 m kw., 
Babichy, tel. 538-444-922
• Przyjmę prace chałupnicze(nie 
szycie), tel. 509-379-405
• Sprzedam lub wynajmę – Ptak, 
hala D, tel. 601-352-226

OGŁOSZENIA

•  Do wynajęcia mieszka-
nie w   centrum Tuszyna,  
tel. 601-37-37-58
• Kierownik budowy z upraw-
nieniami ogólnobudowla-
nymi poprowadzi budowy,  
tel. 604-381-688 
• Sprzedam działkę  budowlaną 
w Pabianicach, ul. Nastrojowa, 
tel. 500-262-599
• Sprzedam działkę w Guzewie, 
tel. 660-305-933

• Sprzedam działki w Pabiani-
cach: 4900 m kw., ul. Myśliw-
ska, i 700 m kw. – ul. Nastrojowa,  
tel. 500-262-599
• Wynajmę mieszkanie 100 m 
kw. w centrum Rzgowa, i maga-
zyn 100 m kw., tel. 601-373-758
• Przewóz osób, bus nowy max 
wyposażony, tel. 601-075-405
• Do wynajęcia magazyn (150 m 
kw.), mieszkanie i garaż w cen-
trum Rzgowa, tel.601-373-758

• Korepetycje – matematyka, 
fizyka, tel. 500-814-169
• Wynajmę budynek maga-
zynowo-biurowy 300 m kw., 
Starowa Góra, ul. Piaskowa,  
tel. 508-197-888
• Zatrudnię mechaników do ser-
wisu, tel. 503-141-213
• Zatrudnię pracowników do 
myjni, tel. 503-141-213 
• Magazyn 20 m kw. w Rzgowie 
do wynajęcia, tel. 504-201-721

• Tanie pranie dywanów i tapice-
rek, tel. 665-121-391
• Lokal na magazyn o pow. 100 
m kw. do wynajęcia w Rzgowie, 
tel. 601-363-875
• Szwalnia przyjmie szycie,  
tel. 796-885-762
•  Nowy sklep dziecięcy  
„Ubrankowo”, Polros B-128,  
tel. 506-262-302
• Wynajmę dom mieszkalny, 
Rzgów, tel. 601-894-680

Przybył sklep firmowy „Grota”



SESJA Rady Miejskiej 
w środę, 17 bm., była prawie 
ostatnim formalnym spotkaniem 
radnych przed wyborami samo-
rządowymi. Tematy na sesji nie 
były już najcięższego kalibru, 
podobnie uchwały. Atmosfera 
wyczekiwania na wybory była 
powszechnie wyczuwalna.

HAŁAS według NIK na auto-
stradzie A-1 (odcinek Stryków-
Tuszyn) jest w wielu miejscach 
zbyt duży i w związku z prze-
kroczeniem norm trzeba będzie 
dostawić dodatkowe ekrany aku-
styczne. Kontrola i wnioski NIK 
to efekt wystąpienia do kontrole-
rów, m.in. burmistrza Rzgowa.

DZIEŃ PAPIESKI połączo-
ny z obchodami 40. rocznicy 
wyboru kardynała Karola Woj-
tyły na papieża przypadającej 
w 100-lecie odzyskania przez 
Polskę niepodległości, obcho-

dzono uroczyście w rzgowskiej 
świątyni. Jubileusz uświetnił 
występ Chóru „Camerata”.

BEDNARCZYK STANI-
SŁAW zmarł 14 października 
2017 roku – w pierwsza roczni-
cę mieszkańcy miasta i gminy 
w miejscowej świątyni uczcili 
pamięć tego społecznika, długo-
letniego działacza OSP i radnego 
Rady Miejskiej w Rzgowie. 

GRUPA „COLLAGE” znów 
zaprezentowała rzgowianom 
swoje prace malarskie. Pokaza-
ła je w holu Urzedu Miejskie-
go, który do czasu zbudowania 
Domu Kultury pełni role miej-
skiego salonu wystawowego.

GRZYBÓW w lesie wbrew po-
zorom niewiele, co może być efek-
tem letniego przesuszenia ziemi 
i runa, ale za to mamy niesamo-
wity wysyp owoców w naszych 
sadach. W Rzgowie i okolicy wielu 
mieszkańcom nie opłaca się nawet 
zbierać jabłek. Znawcy mówią, że 
taki dobry owocowy rok zdarza się 
raz na dziesięć lat. 

AURA – przynajmniej pogodę 
mieliśmy dotąd całkiem niezłą. 
Temperatury – jak latem, choć 
wszystko wskazuje na to, że to 
eldorado oferowane nam przez 
naturę szybko się skończy, a po-
twierdzają to choćby bardzo 
niskie temperatury nocą.

Krótko

www.facebook.com/gazeta.rzgowska.1

Znajdź i polub nas 
na Facebooku

Tylko 39 osób brakuje, by gmina 
Rzgów osiągnęła magiczną 
liczbę mieszkańców 10 tys. Jesz-
cze niedawno brakowało kilka 

razy więcej, ale zbliżające się 
wybory samorządowe spowodo-
wały, że sporo ludzi postanowiło 
zameldować się na stałe właśnie 

w tej gminie. Dotyczy to głów-
nie tych, którzy przeprowadzili 
się do nowych domów, A nowi 
mieszkańcy osiedlają się prak-
tycznie we wszystkich miejsco-
wościach.

(er)
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INFORMATOR RZGOWSKI		
Urząd Miejski w Rzgowie 
ul. Plac 500-lecia 22
Pogotowie Ratunkowe
Straż Pożarna
Pogotowie energetyczne
Pogotowie gazowe
Pogotowie wod.-kan.
Komisariat Policji Rzgów
Rzgów, pl. 500-lecia 6
- dzielnicowy (Rzgów)
- dzielnicowy

 		   
- dzielnicowy 		

 
Urząd Pocztowy w Rzgowie
 
Ochotnicza Straż Pożarna  
Rzgów, ul. Nadrzeczna 11
Biblioteka Publiczna 	
Rzgów, ul. Szkolna 3	
Gminny Ośrodek Kultury  
Rzgów, ul. Rawska 8
Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej
Rzgów, ul. Rawska 8
Gminny Ośrodek Zdrowia 
Rzgów, ul. Ogrodowa 11
Ośrodek Dziennego Pobytu 
Rzgów, ul. Ogrodowa 11
Parafia rzymskokatolicka  
Rzgów, pl. 500-lecia 7
Przedszkole Publiczne
Rzgów, ul. Szkolna 1
Szkoła Podstawowa, Guzew 
Szkoła Podstawowa, Kalino
Szkoła Podstawowa 
Rzgów, ul. Szkolna 3
Gimnazjum 
Rzgów, ul. Szkolna 3
USC, Rzgów, Pl. 500-lecia 22
Zakład Wodociągów  
i Kanalizacji 
ul. Stawowa 11
Zakład Energetyczny SA 
Pabianice 
ul. Piłsudskiego 19
Zakład Gazowniczy 		
Pabianice, ul. Partyzancka 110

	
tel. 42 214-12-10 
fax 42 214-12-07
999
998
991
992
994
997, tel. 42 214-10-07

tel. 42 214-10-07
tel. 42 214-10-07		

tel. 42 214-10-07
		

tel. 42 214-12-00 
tel. 42 214-12-20  
tel. 42 214-10-08  

tel. 42 214-10-12, 214-11-12	
	  
tel. 42 214-13-12  

tel. 42 214-21-12 
 
 
tel. 42 214-11-72, 214-11-73  

tel. 42 214-12-93 

tel. 42 214-10-04  

tel. 42 214-14-39, 214-14-49

tel. 42 214-10-86  
tel. 42 214-10-77  
tel. 42 214-10-39

tel. 42 214-13-39 
fax 42 214-10-39 
tel. 42 214-11-30 
tel. 42 214-11-91 
 
 
tel. 42 675-1000 

tel. 42 213-06-81, 213-06-82

(Starowa Góra od nr. 40, Tadzin, Konstantyna, Kalino, Kalinko, 
Romanów, Huta Wiskicka, Grodzisko, Bronisin Dw.)

(Babichy, Prawda, Gospodarz, Stara Gadka, Guzew, 
Czyżeminek I, II, III, Starowa Góra do nr. 40)
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Targowisko Górniak w Łodzi
oferuje:

• doskonałe wyroby mięsne, wędliniarskie i garmażeryjne
• drób, ryby i nabiał na każdą kieszeń
• polskie pieczywa i wyroby cukiernicze według tradycyjnych  
  receptur
• warzywa i owoce najwyższej jakości
• odzież, prasę, papierosy, kosmetyki i wyroby chemiczne
• biuro podróży, ubezpieczenia i fryzjera 
• zioła i inne produkty medycyny naturalnej

Zapraszamy codziennie w godz. 7-19,  
w sobotę do 16

Zapraszamy serdecznie na zakupy!  
Kupcy z Targowiska Górniak

Już niedługo 10000?

WALKA O PRZEDŁUŻENIE S-8 
W KIERUNKU TOMASZOWA 

MAZOWIECKIEGO
Dlaczego zależy nam na prze-
dłużeniu drogi ekspresowej S-8 
z Ł odzi do Tomaszowa Ma-
zowieckiego? Droga ta ułatwi 
tranzyt między Warszawą 
i Wrocławiem, odciąży auto-
strady A-1 i A-2, ponadto nowy 
odcinek S-8 stanowić będzie 
alternatywne połącznie Łodzi 
oraz gmin aglomeracji łódzkiej 
z Warszawą i znacznie lepsze 
połączenie Łodzi z Tomaszowem 
Mazowieckim oraz wschodnią 
częścią województwa. Na wybu-
dowaniu tego odcinka zyskał-
by także port lotniczy w Łodzi, 
który rozszerza usługi logistycz-
ne. Te korzyści widzą radni Sej-
miku Województwa Łódzkiego, 
którzy już dwukrotnie zajmo-
wali się tym tematem.

Niestety innego zdania jest 
chyba minister infrastruktury An-
drzej Adamczyk, który mimo za-
proszenia nie przyjechał na sierp-
niowe obrady Sejmiku i nawet 
nie przysłał swojego zastępcy. Na 
ten temat nie chcieli także roz-
mawiać przedstawiciele łódzkiej 
GDDKiA. Nic więc dziwnego, 
że Marcin Bugajski przypomniał 
olbrzymie dokonania drogowe 
w naszym regionie za czasów 
koalicji rządowej PO-PSL i za-
rzucił obecnym władzom „brak 
woli”. Oczywiście, jak należało 
się domyślać, w przedwyborczej 
atmosferze padły słowa o dema-
gogii, a przecież faktom nie da 
się zaprzeczyć…

Czy zatem rząd zamierza tor-
pedować budowę tej arterii, choć 

znajduje się ona w planach od lat 
i na węźle „Łódź Południe” w re-
jonie Rzgowa powstał wylot na 
kierunek Tomaszowa Mazowiec-
kiego? A może komuś zależy, 
by znów jak przed laty podzie-
leni i zdesperowani mieszkańcy 
walczyli o ten przebieg trasy? 
Niestety, na razie wspomniany 
wylot S-8 kończy się w polu.

Wobec lawinowego wzrostu 
ruchu na nowych arteriach także 
w rejonie Łodzi nie będziemy 
przekonywać do budowy wspo-
mnianego odcinka S-8, bo jest on 
po prostu niezbędny. Być może 
po wyborach władze w Warsza-
wie zaczną inaczej patrzeć na po-
trzeby Łodzi i aglomeracji, bez 
politycznego zacietrzewienia.

(er)
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Ludzie chodzą jacyś tacy 
smutni, osowiali, patrzą wil-
kiem nawet na swoją rodziciel-
kę, nie mówiąc o kolegach czy 
szefach. A wszystko to rzeko-
mo przez wybory, które zamiast 
być dniem radości są w grun-
cie rzeczy apogeum nienawiści 
i głupoty. Ludzie są chyba prze-
konani, że sami mogą zbawić 

świat i brakuje im dystansu do 
rzeczywistości. A my chcieli-
byśmy, by ten dzień traktowali 
poważnie, bo wybory to rzecz 
święta, ale i z humorem, bez 
którego w tych czasach nie da 
się żyć.

Tak, tak, kochani uśmiechaj-
my się do bliźnich i  gońmy 
precz smutasów. Dlatego pro-

ponujemy kilka zabawnych 
fotografii ludzi z pierwszych 
stron naszych gazet „ku po-
krzepieniu serc”, wszak są to 
radni, którzy w różny sposób 
zapisali się w annałach rzgow-
skiej historii. Uśmiechnijmy się 
przy okazji!

(kl)

- Co trzeba robić, żeby schud-
nąć? – pyta ksiądz

- Wcześnie wstawać.
- Przecież wstaję o  szóstej 

rano…

 - Od stołu…
Tak opowiadał w Rzgowie na 

pikniku „Caritas” ks. Bogusław 
Kowalski, współautor przebo-
jowej książki „Czarny humor, 

czyli o Kościele na wesoło”, 
wydanej wspólnie z ks. Pio-
trem Pawlukiewiczem. Oka-
zuje się, że i  księża potrafią 
bawić innych, a nawet śmiać 
się z siebie.

Piknik był znakomicie 
przygotowany, bo zadbano 
nie tylko o strawę duchową – 
zespół akordeonistów, zespół 
śpiewaczy seniorów z  Ka-
mionki i wspomniany występ  
ks. B. Kowalskiego, który 
wcielił się też w jednego z naj-
znakomitszych piosenkarzy co-
untry i bawił gości - ale i tą dla 
ciała. Młodzież karmiła gości 
znakomitymi ciastami i napo-
jami, a  potem przy ognisku 
w ogrodzie parafialnym nie za-
brakło kiełbasek i… pysznych 
ruskich pierogów. Aż żal było 
wracać do domu, bo już robiło 
się ciemno.

Atrakcją pikniku była też 
loteria fantowa i  licytacja 
atrakcyjnych przedmiotów, 

m.in. obrazów wykonanych 
różnymi technikami, a  także 
prac pań z koła „Zasupłane”. 

Za kilkaset złotych sprzedano 
też piłkę z autografami wszyst-
kich kandydatów na burmistrza 
Rzgowa, znalazł się też nabyw-
ca koszulki z autografem bisku-
pa Marczaka. Wszystkie przed-
mioty, które przeznaczone były 
pod młotek, zostały sprzeda-
ne. Zadowolenia z pikniku nie 
ukrywał rzgowski proboszcz 
ks. Krzysztof Florczak, a także 
organizatorzy, m.in. radna po-
wiatowa Edyta Waprzko i  jej 
małżonek Zbigniew.

(P)

PIKNIK Z HUMOREM I MUZYKĄ

Ale się porobiło!

Jarosław Świerczyński kolonizuje Madagaskar dla Rzgowa

Rok 943 – radna Ewa Fryczka sadzi w Kalinku pierwszego prasłowiańskiego dęba
Pierwszym polskim kosmonautą był na-

prawdę Marek Marchewczyński

Jarosław Świerczyński koresponduje z królem w sprawie finalnej wersji 
Rzgowskich Praw Miejskich

Tak naprawdę to Anna Tumińska-
Kubasa natchnęła Leonardo da Vinci


